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MONITOR
Na R. P. 1769. 

Nro XXXV. 
3 Maia.

Qua tibi mulier videtur multdſapicntijfima ?
Qua tum.Ąuum resſecunda funt, Je poterit noſcere, 
Et qute aque allime patietur siki ejſe peiut quatn 

fu it.  Plaut. in Sticlio.

W ielkość umyffu, nie zawfze pfci 
męſkiey działem, ielł częfto y  

żeńfldey przymiotem. Rowno bo-i 
wiem Natura na wſzyftkie rozumne 
ffworzenia ſwe względy dzielić zwy- 
kła, ani będ^c dla iedney pici matk?, 
dla drugiey ftaie fig macoch?; a za?
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tym y umyli od niey dany, nie zna. 
pici różnicyj  y ieżeli pleć kiedy naſza . 
liczyła z zafzczytem ſwoich Bohaty- 
row , nie ſchodziło y bialey w po
dobnym popilie na ſwoich Heroinach. 
Niech tylko kto trochę przebieży dzic- 
ie wieków, znaydzie w nich wſzelkie 
dowody, mocy y wielkości umyflu, 
na którą podczas Pleć niewieściazdo- ' 
być fię może. Ani ten , że tak rzekę, 
w tey pici heroizm, do ftanow tylko 
urodzeniem lub doftoieńftwem wyfoK 
kich był przywiązany, zńayduie fię on 
częfto y w kondycyach prywatnych ; j 
iako  fię to ciokładmey pokaże, nie fię- 
gaiąc dawnieyszych w tey mierze przy
kładów, w TrſobreFrancuftiey Heroiny 
Imć Pani de l riliacerj\ w początkach 

' 'tego, wieku, który fię przez połowę ; 
'i u z większą ztocz.y.Ij .żyiącey...; Rzecz I 
Łćalą lift do krewnego iey z Paryża 
'"pisany'pod datą 18. Kwietnia, t / i?-  j 
roku. w ten ſposob opiewa.

Mości*- r v ſ: • ' \r; r >* '• . * ' •i* f . . «z j  i, . . . .  . . _ ,.
myl . i.
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Mości Panie.

„Takeś fię W M Pan dawno od Oy- 
„czyzny ſu oiey oddaitl, że. muszę W. 
„M.Panu wyobrażenie trmyflu biifkich, 
„iego krewnych, z taką określać pil- 
„nością, iakbyśich cale nigdy nieznaf. 
„ T o c o  .mię dziś pocifga,pisać do W .

1 „M. Pana, nie co innego, ieft, tylko 
„śmierć Imć Pani de V i l l a c e r f , kto- 

1 „rą nie wiem ieźli iaki człowiek, Filo
z o f  taki.iak W. M. Pan, nazwie nie
szczęśliwą albo też y nie ; ponieważ 
„okoliczności , które fie przy niey 
„znaydowaly, nie mniey ią czynią żf- 
,jdania naſzego godną, iak ſmatną y 
„źaiosną. Cieszyła fię ta Pani w ca-, 
„lym życiu ſwoim zdrowiem dofko-,

! „naiym , maiąc pcſzanowanie od 
„wſzyftkich, dla iednoftayności ſwego 
„humoru y wysokiego rozumu. Dnia 
„io. tego miefiąca, byfa zdięta iakęś 
„fiabcścią, która ią przyniewoliia z 
„pokoiu nie wychodzić, a lubo tak. 
„nie by.ia ciężka, żeby ią na lożku za- 

L12 trzy-
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„trzymać miała, przecież ani ta-klek— 
„ka, żeby iey w krześle uſpokoić fig 
„pozwoliła. Wie cały o tym świat 
„Pary/ki, ze Pan F e s  t e  a u  ieden z fta- 
„wnieyszychw tym mieścieCerulikow, 
„od  kilku lat flrasznie fię y okrutnie 
„w  tey Damie był rozkochał. Zacność 
„iey urodzenia czyniła i§ doſyć be- 
„śpiecznij od natarczywych iego z a -  
„pędów, ale iak to za zwyczay nie- 
„wiafta mazawſze wzgląd iakiś na te- 
„g o ,  co \ą ma u fiebie w podziwieniu, 
„y nie uraza fię tym bynaymniey, gdy 
„i§ kto kocha ; za powzięty od Do- 
„ktorow ſwoich rad§, ab y ſo b ie k rw i  
„trochę upuścić kazała, namyśliła fig 
„z tey przyczyny wezwać do fiebie Pa- 
„na F e s t e a u . Znaydowałem fig w 
„ten czas, kiedy on przyszedł,  y mia- 
„ iem pozwolenie od moiey Kuzynki 
„zoftać fig w pekoiu. Jak tylko iey 
„rękaw od koſzuli odwin§ł za łokieć, 
„y  zwięzał dobrze rgkg, aby żyła by- 
„ła  wydatnicysza, na tych miaft ko-

„lor
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?,lor twarzy odmienił, y cały zedrżał. 
„Co ia widząc, ośmieliłem fię to po
s i e d z i e ć  moiey Kuzynce z nieiaką bo- 
„iaźni?. Uśmiechnęła fię na to y rze- 
„ k ła : że ieft mocno upewniona, iz P. 
„ F e s t e a u  nie ma żadney chęci iey 
„zafzkodzić. On też zdał fię nieco 
„fiebie pokrzepić, y uśmiechnąwszy fię 
„także, do operacyi przyftępił. Ale 
„co tylko lancetem zaci?ł, krzyknął na 
„tychmiaft:  ó ia nieſzczęśliwy, ze
„wſzech ludzi! miafto żyły w.arte* 
„ry? trafiłem. Nie mniey mi tu nie
p o d o b n a  wyrazić przerażenie zmy* 
„(Iow zatrwożonego C eru lika , iak 
„ ſpokoyność umyfiu nie pomieſzaney 
„Pacyentki. Nie bawiąc fię iednak 
„nad drobnemi okolicznościami , to 
„tylko W. M. Panu powiem, że trze
c i e g o  dnia rada Doktorow oſgdzifa 
„za nieodbit? potrzebę, aby iey rękę 
upiłowano. Tu ona miafto tego coby 
s,fobie poftgpić miała z P. F e s t e a u  

?,w takowy ſposob, iakiby fię każdemu
„innemu
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„innemu w tym razie zd.it duszny y 
„należyty; żądała owſzem, aby fię 
„przytomny na u ſzyftkich tych 
„radach znaydo.wał, które u niey mie
w a n o  z tey przyczyny, y nie zanie
d b y w a ła  fi? go .pytać, iezeli mu fię 
„zdaią te śrzodki bydi dobre, które 
„względem niey przed fię brano.Przed 
„oftatnią tg operacyg, kazała fobie te— 
„ftament napisać, y z półgodziny za 
t r z y m a w s z y  fię fama w ofobnóści, 
„przyzwać potym kazała Cer.ulikow, 
„ z  których liczby by ły  ow F b s t e a u  

„niefzęzęśliwy, aby iuż to wykonali, 
„co między ſobą umówili. Fie po- 
„mnę wfzyftkich terminów profeftyi 
„Ceruliczey, ale iak tylko iey rękę 
„odcięto, pomiarkowano zaraz z nieŁ 
„których znaków, ie  dwudzieftu czte 
„rech godzin nie dożyie. W pośrzod 
„fwych boloaw y niefzczęść tyle poka
j a ł a  męztwa y wielkości umyffu , 
„żem miał ciekawość uważać to 
3swſzyftko pilnie cokolwiek fię działo,

„w ten
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„ w  ten czas ,  im b l iżey  coraz fchyfek  
„iey życ ia  nadchodził;  y p isać  to k r ó 
t k o ,  c o d o f t o i§ c y c h  p k o i o  f iebie 1110 
V,\H iia. W y p is a łe m  nawet f iowo w 
„(Iowo y  tę m o w ę ,  ktor§ m ia ła  do Pa- 
„na - F e s t e a u ,  y która w tych termir 
„nach była  u łożona  i

„Mości Panie ,  czynisi. mi Ih M. Pan 
„nie znośną przykrość tym żalem ſwoim  

„ którym cię widzę być uciśnionym. BU -  
, , / f c ' ó  i a i  zeyscia  z  tego świata ,  powin- 
„nam Jtę wręcey w  to wdawać*, co Jtę tu 

„dzid t .  Nie poglądam Cale mi U( M. 

„ Pana tak na oſobę,  ktorey omyłka 
„życie mię Łofztuie: a!e raczey iakb net 
„ Dobrodzieja ,  którymi wniście do fzczę-  
„śliwry wieczności przyśpiesza. O w oż  
„moie mniemanie,  które mam o tym prlif-  

„padkif, a i ł  św ia t j  k a  którym IP. M. P. 
„ iy ieez ,  może mieć insze o tym zdania, 
„przeto dla tego ſatnego miałam w zg ląd  

„na oſobę IV. M. Pana w nioip tejlcmien- 
„ cie,  z /  zo/lawi/am go w  tym f a n ie , ż r  ' m i i  
„Jię nie będzie czego obawiać od ludzki ey 

„złości.  „ G d y -  1
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, ,Gdyta zacna Dama te rnowg do r.jegorniala, 

„F E S T E A U  iłaf  w ten czas iak w ryty ,  podo-  
„bnieyszy bardziey do cz łow ieka  na śmierć Ikaza- 
„nego, rakdotego oo dożywotni? pensv} odbie-  
„rat. Pani de V iL LA C ER F  żyła  aż nazaiutr* 
„do godziny oſm ey z wjeczoro, y  lubo czuła nie
z m i e r n e  boleści, utrzymywała lię iednak za w! ze  
„w  ſpokoyności y  niewymowiiey cierpliwości, tak 
„dalece iż mów ić  można 1 że nie tak w ten cza* 
„umarła, iako raczej tchngć przeftafa. W .  iM. 
„ P a n ,  któryś niemhił tego Iżczfścia być od n iey  
„poznanym o ſo b iś i ie ,  maſz fię przynayrnniey  
„czym cieſzyc, ześ był krtvi§ złączony z Dam§ 
„tak wielk iey  z acn ośc i: a le  my, którzy ftrate ma- 
„m y ie y  konwerSacyi, nie możemy tak łacn o  od- 
„ftgpić ſw ego  pożytku dla lego  korzyści. leftcm  
W . M. Pana &c.

P A W E Ł  KEGNAtTT.
Zaledwie gdzie znaleść można p ięknieyszy  

przykład heroicznego umyffu, u k  było tey ſercc 
Damy,którym ſ^dziła o nie ſzczf fciu fwoim.Miłość  
nawet wrodzona życia, nie odięła iey względu na 
uciśnienietegonieſzczęśliwego człowieka, ktore-  

, go paiTya nadzwyczayna rozgcrzałey ku niey  
miłości, całym była wyftgpkiem. Gdybyśmy  
mieli dokładny wiadomość t syD am y życia, któ
re zapieczętowała końcem tak chwalebnym, była
by to rzecz dla ſpołsczności ludzkiey wielce po
żyteczna, Podubna wielkość dufzy nie nabywa 
ſ igna ſch y łk u  życia, woltami.} godzinę śmierci, 
ale ieft łkutkiem dfugiey praktyki dobrych ſpraw, 
cnotliwych uczynków: zgoła  życie takiey N ie-  
wiafty dobrze poznane y uważone, daleko poży-  
tecznieysz} naukę podać może, niż hiftorya krwa
wych bitew y  zawołanych morderſlw, wftawio- 

, nych przez tylu Dzieiopisow,.


